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CENY OCiŁOSZEN: Na l 
stronie wiersz milime
trowy mk. 800 — na BI 
stronie mk. 400.— IV mk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
600. — Drobne ogłosze
nia od mk ICOdo 400 aa 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogtoszenia pozamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych
j niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

2a terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Cena numeru mk. 700.
Rok XIV.

I
Adres dla listów i depess 

.ISKRA", Sosnowiec
Konto czekowe P. X. O. 

Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

i n t i !
Z odnoszeniem miesięcznis

mk. 15.000.
W Zagłębiu po za Sosnflc. 
wcem, Będzinem I Dąbro

wą mk. 16.000.
Z przesyłką pocztową 
mk 16.000 miesięcznie.
Zagranicą mk 25.000.

u
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Wszystkim tym; którzy oddali ostatnią poslngę drogim 
nam zwłokom _ ^

J Ó Z E F A  S K A Z I K A
I okazali nam pomoc i współczucie w aaszym wielkiem nieszczę
ściu, a w szczególności ks. Plenkiewiczowi, p. p. inspektorowi 
Krzyżanowskiemu, komendantowi Strzeleckiemu i p. Warszawskie
mu wyrażamy serdeczne podziękowanie.
2981 R O D Z I N A .

t>0
!ad

U -
o o

tad

Od 4 -g o  do 8-go lipca włącznie

2-ga serja „ C Y R K  G R A Y 
- t. „ W p a z u r a c h  l w a “

_________ w roli głównej EDDIE POLO._________
ANONS! D l ń T D  W I C I  AN0NS!

Od 9 go lipca „riU in lYłLLIU do 15-go lipca

BACZNOŚCI BACZNOŚCI
Od 16-go lipca 3-cia serja p. Ł

»W g ł ę b i n a c h  m o r s k i c h " .

Or. Bel K. SEBCAOZ
lekarz chorób wenerycznych  

1 skórnych (włosów).
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poi.
BĘDZIN. Gzeiaiizka 14, parter.
2045 TELEFON 31. ____

Dr. H. Grohziński
b. lekarz szpljtalachorób 3  
wenerycznych i skórnych ^

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie ,5—6. '

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Dr. med. 2545

Józef HAŁACZ
b. dyrektor szpitala wenerycznego.
Choroby weneryczne i skórne.
Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz, 
we wtorki i piątki od O—l l  i 7,4—7. 

w święta 10— 12.

BĘDZIN, P lac 3-go M aja Nr. 4.

C horoby: skó rne , w łosów , 
w eneryczne , (niemoc płciowa). 

A nalizy  m ikroskopow e. 
L eczen ie  lam p ą  kw arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6.
S B S H B 1 I E C .  u l ica  M o d r z e j o i sH a  lir.  39 ,  l i  9-
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Sprawy finansowe.
Obrót pieniężny i dewizowy.

W arszawa, 4 lipca.

Powiększenie obrotu pie- Takąż formą kredytu s ą b o -  
niężnego odbywa się dwie- ny czy listy państwowe, 
ma drogam i: przez kredyty Już podczas wojny, na 
i przez druk coiaz nowych skutek wzmożonych w y d a t-  
ilości banknotów papiero- ków, państwa walczące u- 
wych. W  istocie rzeczy rzu- ciekły się do środka łatwe 
canie na rynek nowych go, iecz zgubnego, powię 
banknotów jest tylko jedną kszenia obiegu pieniężnego 
z form kredytu, który pań- przez rzucanie n a  ry n e k -no 
stwo zaciąga u obywateli, wych ilości pieniędzy pa

pierowych. Ponieważ jednak 
pieniądze te przedstawiały 
tą sam ą wartośĄ a często
kroć nawet wartość zmniej
szoną, przeto siła kupna 
pieniądza musiała maleć. To 
sztuczne zwiększenie obiegu 
pieniężnego, nazwane inflati- 
cją, miało ten skutek, żesiła  
kupna jednostki pieniężnej 
zmniejszała się coraz bar
dziej w miarę wzrostu inflan- 
cji, a wraz z tym zjawiskiem 
następowało podrożenie to
waru i wszelkich usług, za 
które tymiż jednostkami pie
niężnymi płacono.

Trzeba dodać, ż e p o  woj
nie z jednej strony wskutek 
wzmożonych potrzeb pań
stwowych dla odbudowy 
zniszczonego przez wojnę 
mienia, a z drugiej wobec 
nowozrodzonych potrzeb so
cjalnych, wydatki państw  
wzrosły niepomiernie; wzro
sły także zobowiązania pań
stwowe z tytułu zaciągnię
tych długów. Państw a po 
wojnie nie mogły się oprzeć 
żądaniom  ludności, która 
zapragnęła lepszych warun
ków życia; z drugiej strony 
same rządy tych państw 
zbyt pośpiesznie pragnęły 
zagoić wszystkie rany, które 
wojna zadała.

Rezultatem tych dążeń 
wobec braku potrzebnych 
środków było przedłużanie 
już istniejącego stanu rzeczy 
przez dalsze sztuczne po
większenie obiegu pienięż
nego. Ponieważ zaś nie do
dano nowych wartości, więc 
wynikiem takiego sposobu 
gospodarowania był ogólny 
nieład w stosunkach finan
sowych, a za tym nieładem 
przyszedł nieład w stosun
kach gospodarczych kraju.

Powstrzymanie inflancji
jest więc koniecznym w arun
kiem uzdrowienia obiegu
pieniężnego. '

Rządy nie mogą wydawać 
więcej, niż mają dochodów. 
Oszczędna gospodarka pań
stwowa, oszczędna gospo
darka samorządowa, zakro
jenie narazie potrzeb do 
pranie możliwości ich wy
konania — oto nieodzowny 
warunek powstrzymania dal
szej inflancji. *

Ale nie dość tego. W szyst

kie państwa muszą dążyć 
do stopniowego, bardzo 
oględnego zmniejszania do
tychczasowego obiegu pie
niężnego. D a się to usku
tecznić z jednej strony przez 
spłatę zobowiązań kredyto
wych, z drugiej— przez stop
niowe redukowanie nadmier
nej ilości znaków pienięż
nych obiegowych.

Jaką drogą to uczynić?
Drogą podniesienia podat

ków, drogą oszczędności i 
drogą wzmożonej produkcji. 
Tylko przez podniesienie 
skali podatków, przez o- 
szczędność zarówno w wy
datkach państwowych, jak i 
w wydatkach każdego po
szczególnego oby watela,przez 
wzmożenie wreszcie produk
cji, pomnażającej dotych
czasow e bogactwo krajowe, 
wyjść możemy z tych nie
dom agać skarbowo-finanso- 
wych, które grożą nam zu
pełną ruiną gospodarczą.

Żadne sztuczne czy poli
cyjne sposoby poza wska
zanymi wyżej gospodarczy
mi środkami nie doprowadzą 
do celu. Ani zakazy w dzie
dzinie obrotu dewizowego, 
ani zakazy w dziedzinie han
dlu wewnętrznego czy mię
dzynarodowego, ani wreszcie 
ingerencja rządu w dziedzi
nie wytwórczości przemy
słowej nie da pożądanych

rezultatów; przeciwnie — w 
skutkach okaże się zgubną.

Wszelkie próby w tym 
kierunku, jak np. admini
stracyjne sposoby obniżania 
istotnej wartości towarów na 
rynku, prowadzą tylko do 
większego zamętu w życiu 
gospodarczym i finansowym 
państwa i dają jedynie pole 
do nadużyć, przy których 
czerpią zyski jednostki, traci 
państwo i społeczeństwo.

Trzeba się liczyć z natu
ralnymi skłonnościami i dą
żeniami ludzkimi i trzeba 
pamiętać, że tylko w nor
malnych warunkach społecz

n y ch  można rozwijać i prze
strzegać normalnej uczciwo
ści jednostki w stosunkach 
do państwa i społeczeństwa; 
w warunkach anormalnych 
zanika granica między tym 
co słuszne, a niesłuszne, co 
sprawiedliwe, a co krzyw
dzące, i żadne zakazy, żadne 
przepisy nie mogą tej gra
nicy określić, narzucić i u- 
trzymać.

Powrót do normalnych 
warunków przedwojennych 
naszego życia gospodarcze
go i finansowego z zastrze 
żeniem usunięcia z tej dzie 
dżiny zbytecznych, a krępu 
jących ją przepisów praw 
nopolicyjnego charakteru, jes 
jedynie wskazany.

Bronislaw Knothe.

Zaprzaństwo Tichona.
Słyszy się 1 mówi — szeroko, 

że cały cywilizowany ś w i a t
w s p ó ł c z u j e  duchowieństwu 
chrześcjańskiemu, przefadowane- 
mu w Rosji sowieckiej.

W ślad za tymi pobożnymi o- 
świadczeniami idą słomianopło- 
mienne zapewnienia, żeten świat 
cywilizacji stoi w obronie du
chowieństwa.

Otóż — niezawodnie ów „ca- 
ly świat cywilizowany  ̂ zrobił 
wielkie oczy, kiedy ajencje tele
graficzne rozniosły wiadomość o 
rzekomej „skrusze" — Tichona.

„Skrucha" ta, jak wiemy, po
lega na tym, że Tichon m i a ł  
przyjść do zrozumienia swych 
wielkich „przew inień" wobec 
rządu sowietów, że żałuje tego i
prosi o łaskę. .

Sowiety, oczywiście, okazały

Sosnowiec, 5 lipca.
się wielce wspaniałomyślne ł 
wypuściły penitenta na wolność.

Tyle podaje wiadomość tele
graficzna. Co sądzić o tych e- 
uuncjacjach Tichona?..

Dwie alternatywy są do po
myślenia: albo kryje się tu jaki* 
szantaż sowietów, mający na ce
lu puszczenie w świat sensacyj
nej kaczki reklamy, albo istotnie 
Tichon złożył omawiane tu o- 
świadczenie. W pierwszym wy
padku niezadługo nastąpiłobywy- 
jsśnienie „sytuacji", kom prom itu
jące jeszcze raz rząd sowietów, 
— natomiast w drugim wypadku 
sprawa jest daleko poważniejsza 
i godna bliższego zastanowienia 
sic nad nią.

Duchowieństwo chrześcjańskie- 
katolickie i prawosławne zarów
no — przechodzi w Rosji so-
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wieckiej okres ciężkich prześla
dowań rządowych za obronę inte 
(esów kościoła i l u d n o ś c i  
chrześcjańskiej. Duchowieństwo 
io rozumie, że służy dobrej spra
wie, rozumie więc, że winno 
nflfeć moralne, rzeczywiste po
parcie nie tylko narodów chrześ- 
cjańskich, ale i ich rządów, sto
jących na gruncie poczucia spra
wiedliwości — porządku, i swo
body wyznań religijnych.

Tymczasem cóż widzimy?
Proces 14-tu duchownych ka

tolickich z arcybiskupem Ciepla
kiem na czele świat przyjął sło
wami oburzenia i na tym skoń
czyło się. ' v

Zamordowanie i  p, prałata 
Butkiewicza wywołało nowy od
ruch podrażnienia z papierową 
burzą protestów — i skończyło 
się tylko na słowach.

0  tym zaś, że w więzieniach 
bolszewickich umierają za spra
wę setki kapłanów a wśród njph 
najczcigodniejsay męczennik arcy 
biskup Cieplak —  świat „cywi
lizowany" nawet mówić przestał.

1 zbrodnia triumfuje nadal!
Tak wygląda owa „pomoc"

cywilizaaji, okazywana ducho
wieństwu chrzescjańskiemu w 
walce o słuszne i najświętsze 
prawa kościoła w Rosji sow.

Jeśli więc prawdą jest, że Ti- 
chon skruszony padł na kolana 
przed sowietami, prosząc o ła
skę — to świat- pewnie krzyknie 
i tu z oburzenia, choć może fakt 
ten jest pierwszym dowodem 
słabnięcia odporności i wytrwa
łości duchowieństwa chrześcjań- 
skiego w Rosji, nieznajdujacego 
znikąd poparcia i pozostawione
go sobie samemu w zupełnym 
osamotnieniu. Trzeba wniknąć 
w psychikę lodzi walczących o 
wielką sprawę — a tracących z 
każdym dniem grunt pod no
gam i

Postępek Tichona nie może 
być pochwalony, ale jego moty
wy muszą być sprawiedliwie o- 
sądzone.

Kto wie, esy po należytym wy
świetleniu sprawy nie okaże się, 
że owo potępione już zaprzańst
wo Tichona jest jednocześnie 
ciężkim i haniebnym policzkiem 
dla świata cywilizowanego za je
go karygodną obojętność wobec 
zbrodni czerwonego wschodu.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism l dąpesz.)

— Minister Duca po powrocie 
do Rumunji, ośw iadczycie Pol
ska poczyniła ogromne postępy, 
zwłaszcza w dziedzinie wojsko
wości.

— Prezydent Rzeczypospolitej

313.
Desvignes udał się za chłop

cem, dawszy niepostrzeżenie znak 
Trilbemu.

Irlandczyk czekał, dopóki Lud
wik nie powrócU, poczem pod
niósł się, a wziąwszy klucz od 
4-go numeru, poszedł na pierwsze 
piętro.

Arnold nasłuchiwał, zamkną
wszy się w swoim pokoju.

posłyszawszy k r o k i  nadcho
dzącego w korytarzu, otworzył 
drzwi, a ująwszy Trilbego, wpro
wadził go z pośpiechem w głąb 
pokoju.

—  Co czynić? — pytał ten 
cicho.

— Niepotrzeba nam wcale zaj
mować się Misticotem —  rzekł 
Desvignes. — O czem się do
wie, to nas nie obchodzi. Naj- 
ważnieszą dla nas rzeczą jest 
spotkanie się z Flognym. inspek-

„1S

zwołuje do Spały we czwartek 5 
lipca konferencję finansową. W 
konferencji tej wezmą udział mi
nister skarbu Linde, b. minister 
skarbu Byrka, senator Karpiński, 
dr. Steczkowski, pos. dr. Michal
ski oraz szereg wybitnych osobi
stości ze świata finansowego i 
gospodarczego, dr. Benis i inni. 
Konferencja ma mieć na celu 
nakreślenie linji polityki finanso- 
wej rządu.

Połączone komisje admini
stracyjna i rolga sejmu przyjęły 
w diugira czytaniu projekt usta
wy o zakresie działalności mini- 
sterjum reform rolnych.

— Kierownik rolniczej wyciecz
ki francuskiej, minister Noulens, 
nadesłał do ministerjum rolnictwa 
depeszę, w której wyraża po
dziękowanie za przyjęcie dozna
ne w Polsce, jak również łączy 
wyrazy podziwu dla pracy do
konanej w Polsce na polu rol
nictwa.

—  Rozpoczęła się sesja ligi 
narodów. Pierwsze posiedzenie 
było poufne. Obradowano nad 
porządkiem dziennym. Postano
wiono kwestję zagłębia Saary u- 
mieścić na porządku dziennym 
posiedzenia następnego.

— Rząd litewssi poczynił kro
ki w Bernie w celu przyłączenia 
Kłajpedy, jako terytorjum wcho
dzącego w skład Litwy, do mię
dzynarodowej konwencji poczto
wej i kolei konferencja ambasa
dorów zaprotestowała jednak 
przeciw temu, stwierdzając, że 
dotychczas odpowiedni statut w 
kwestji Kłajpedy nie jest jeszcze 
podpisany.

— W ciągu kilku dni bawił 
w Moskwie sekretarz Herriot, 
badając stosunki gospodarcze, 
następnie zaś wyjechał do Niż- 
niego-Nowgorodu w celu omó
wienia warunków udziałów firm 
francuskich w jarmarku jesien
nym.

— Rady komisarzy ludowych 
Ukrainy sowieckiej 1 związku re
publiki zakaukaskich ogłasiły ró
wnież ekonomiczny bojkot Szwaj- 
carji, idąc za przykładem Rosji 
sowieckiej.

— Z Taszkientu komun!kują o 
wyjeżdzie przedstawiciela sowiec
kiego komisarjatu dla spraw za
granicznych do Urumcza dla na
wiązania pertraktacji z władzami 
Turkiestanu chińskiego w spra
wie stosunków handlowych.

— „Neue Freie Presse" dono
si z Bukaresztu, że koło Buzen 
nastąpiło zderzenie pociągu po
śpiesznego z pociągiem towaro
wym. Dotychczas stwierdzono 
30 06Ób zabitych i przeszło 70 
raonycb.

torem policji. Zostawmy tego pod
rostka. niech chodzi, gdzie mu 
się podoba; my oba nie opusz
czajmy hotelu. Flogny za przy
byciem do Bleve, nie połączy się 
z Misticotem, dopóki go nie od
szuka, ponieważ nie wie, w któ
rym on stanął hotelu. Wtedy to 
czuwać będzie potrzeba i wszel- 
kiemi możliwemi środkami starać 
się dowiedzieć, co zajdzie pomię
dzy nimi. Siedźmy ich bezustan
nie l  bądźmy gotowymi. Nie tu
taj to jednak wypada nam unie
możliwić powrót Flognego do 
Paryża... Zachowanie się tego a- 
genta i jego poszukiwania do
starczą nam sposobności do zgła
dzenia go... Zejdźmy napowrót 
do sali restauracyjnej. Przedsta
wiliśmy się obadwa, jako podró
żujący komisjonerowie. Nikogo to 
nie zadziwi, jeśli, jako pracujący 
w jednym fachu, siądziemy obok 
siebie; następnie zagramy w pi
kietę w kącie sali. słuchając i 
obserwując wszystko. Oto co na- 
teraz zrobić nam trzeba.

— Zrozumiałem. Nie obawiasz
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Sprawy polsko-gdańskie 
w lidze narodów.

Warszawa, 4 lipca.
Już po ułożeniu porządku 

dziennego obecnej sesji rady ligi 
narodów, wpłynęły ze strony 
Wysokiego komisarza ligi w 
Gdańsku, oraz ze strony Polski 
następujące sprawy:

Wysoki komisarz zwrócił się 
do rady, prosząb ją o zbadanie, 
czy a rt 103 ustęp 2-gi traktatu 
wersalskiego i a rt 39-ty kon
wencji paryskiej w jakikolwiek 
sposób ograniczają kompetencję 
wysokiego komisarza w zajmo
waniu się w pierwszej Instancji 
sporami, które mogłyby powstać 
między Polską a Gdańskiem na 
podstawie traktatów i innych na
stępnych umów, porozumień i 
konwencji oraz wszelkimi inny
mi sprawami, dotyczącymi sto
sunków polsko-gdańskicb. -

Pozatym komisarz prosi,, radę, 
by zechciała zwrócić uwagę stron 
na orzeczenie, że wszelkie spory 
tego rodzaju mają być przedsta
wione w pierwszej instancji do 
decyzji wysokiego komisarza i 
że wszelki inny sposób ich za
łatwiania z wyjątkiem porozumie
nia się stron, jest całkowicie wy
kluczony przez literę i ducha 
traktatu wersalskiego i konwencji 
paryskiej.

Rząd polski natomiast ze swej 
strony wystosował do ligi obszer
ny memorjał, w którym a)' za
znacza, że stanowczo nie może 
zgodzić się na jakąkolwiek in
gerencję w sprawy wewnętrzne 
Polsni na podstawie a rl 103-go 
traktatu wersalskiego, b) stwier
dza, żę prawa Polski, zawarowa- 
ne traktatem wersalskim i kon
wencją paryską, wcale nie zo
stały urzeczywistnione, c) wyma
ga przeprowadzenia gruntownej 
rewizji obecnego stanu rzeczy w 
Gdańsku i rzeczywistego wpro
wadzenia w życie przepisów 
traktatu wersalskiego, zawartych 
w artykułach 100—108.

Kopalnia Oelbrnck.
Warszawa, 5 lipca.

Wszystkie dzienniki, które po
pierały b. rząd p. Sikorskitgo 
starają się od kilku dni wmó
wić w Opinję publiczną, jakoby 
niepomyślny dla Polski raport 
prof. Fabregi w sprawie kopalni 
Delbrtlcka byt wynikiem zgłosze
nia przez zw. 1. n. wniosku w 
sejmie o utrzymanie sekwestru 
dóbr D. arcyksięcia Karola Ste
fana w Żywcu. Należ r wobec 
tego stwierdzić, iż prof. Fabrega 
raport swój złożył już dnia 21’go 
maja, a zw. L n. zgłosił swój 
wniosek dopiero dnia 23-go ma
ja. Prócz tego na kilka dni je
szcze przed dniem 21-ym maja 
wiadomym było w kołach poli

że się owego Delvignego z Ulicy 
La Tournelles?

— Nie,., wcale. Jedyne niebez
pieczeństwo zagraża nam ze stro 
ny agenta, Flogny. A to niebez
pieczeństwo wyniknie z j e g o. 
spotkania się z Misticotem. Czu
waj więc i pilnuj... Masz z sobą 
broń?

— Rewolwer i nóż.
— Nóż... to dobrze, rewolwer 

na nic się nie przyda. Zawiele 
on sprawia hałasu. Użyjemy no
ża jeżeli żaden inny sposobniej
szy środek nam się nie nadarzy. 
A teraz zejdźmy... Zawarliśmy z 
sobą znajomość. Lecz jeszcze 
słowo... Twój pokój dotyka do 
pokoju' Misticota?

— Tak.
—  Czy możnaby usłyszeć w 

twoim nnmerze, co u niego mó
wić będą?

— Jakkajlepiej... ponieważ są 
tam drzwi zabite.

— Bardzo się nam to przyda 
szczególniej w chwili, gdy pod
rostek wprowadzi agenta do swe
go pokoju. Jesteśmy więc przy-

roku.

tycznych, Iż prof. Fabrega, który 
badania swe na Górnym Śląsku 
odbywał między 1-ym a 8-ym 
maja, w sprawie praw Polski 
do kopalni Delbrucka zajmie nie
przyjazne dla Polski stanowisko.

Warszawa, 4 lipca.

W obecności ministra skarbu 
p, Lindego, jak donieśliśmy już, 
obradowała komisja skarbowa 
sejmu nad projektem o podatku 
majątkowym.

Ściągnięcie szybkie tego po
datku od sfer posiadających sta
ło pię koniecznością chwili.

Obszerny referat w tym wzglę
dzie przygotował poseł Wierz
bicki (zw. lud. nar.).

Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego obrad komisji 
zabrał głos pos. Diamand (pps.) 
i zapytywał ministra o stosunek 
do projektów b. ministra p. Grab
skiego, przyczym sprzeciwiał się 
obradom komisji skarbowej nad 
podatkiem majątkowym przed o- 
trzymaniem wyjaśnień, którć z na
tury rzeczy przedstawi min. Lin
de w swoim expose, atoli dopie
ro w dniach najbliższych.

Komisja skarbowa nie przy
chyliła się do zapatrywania przed
stawiciela socjalistów, opóźniają
cych prace nad przyśpieszeniem 
akcji podatkowej rządu i poseł 
Wierzbicki swój referat przedsta
wił.

Rozprawę nad referatem wy
znaczono na piątek.

W i i  viaiWci.
Sosnowiec, 5 lipca.

Celem zapobieżenia stałemu 1 
gwałtownemu wzrostowi wydat
ków na druk publikacji urzędo
wych, minister spraw wewnętrz
nych zarządził okólnikiem nr. 1, 
że plakatowanie drukowanych 
rozporządzeń ( o b w i e s z c z e ń )  
władz będzie miało w przyszło
ści miejsce Jedynie wówczas, 
gdy taka forma publikacji jest 
wyraźnie przepisana albo wyni
ka z treści publikowanego rozpo
rządzenia (np. rozporządzenie, 
dotyczące poboru wojskowego, 
najważniejszych spraw z dzie
dziny bezpieczeństwa publiczne
go, ograniczeń w ruchu nadgra
nicznym i t.p.)

Poza określonymi wyżej nie
licznymi wypadkami plakatowa
nia będą rozporządzenia władz 
państwowych, wymagające ogło
szenia ich ludności, podawane

gotowani rifa wszelki wypadek. A 
teraz idźmy wypić po kieliszku 
absyntu.

KONIEC TOM U IV-go.

CZEŚĆ UL 
TOM V-ty.

DRAMATA NĘDZY.
i.

Na żądanie właściciela hotelu 
Kupieckiego, obowiązanego sto
sować się do przepisów policyj
nych. Arnold Desvignes 1 Trilby 
zapisali się w księgach miejsco
wych pod przybranemi nazwiska
mi, poczem wróciwszy do sali 
restauracyjnej, zasiedli do gry w 
pikietę przy kieliszkach absyntu.

Podczas tego Misticot przecha
dzał się po miasteczku Bleve.

To. co powiedział mu oberży
sta o Arnoldzie Desvignes, nie 
powiadamiało go o niczem no- 
wem względem tegoż. Arnold od 
był lata służby wojskowej, wie
dział już o tem nasz podrostek 
od Agostiniego, ale co robił 1 
gdzie przebywał przez upłynio-
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do wiadomości pnblicznej w spo
sób prostszy 1 tańszy niż plaka
towanie.

W szczególności w miastach 
(z wyjątkiem największych) i w 
miasteczkach będą rozporządzę- i 
nia obwieszczane przez odczyta- i 
nie ich publiczności, zgromadzo
nej za pomocą odgłosu bębna: 
wybębnianie uskuteczniać należy 
— poza wypadkami nagłymi — 
w miejscu i w czasie wskaza
nym potrzebami i zwyczajami lo
kalnymi (np. w dni targowe, dni 
świąteczne po nabożeństwach i 
tp .)  Wybębnianie może być o- 
czywiście zastąpione, gdzie zwy
czaj taki isnieje, praez zwoływa
nie ludności zapomocą dzwonka 
lub w inny sposób, praktykowa
ny dotąd w danej miejscowości.
W każdym razie jednak, oprócz 
tego rodzaju publikacji winno 
być rozporządzenie, pisane na 
maszynie czy też ręką, wywie
szona na tablicy w urzędzie 
gminnym, oraz w starostwie z 
zaznaczeniem daty wywieszenia. *

Stosowaniem przedstawionego 
wyżej sposobu ogłaszania rozpo
rządzeń władz państwowych o- 
siągnie się z jednej s t r o n y  
zmniejszenie wydatków na * dru
ki, z drugioj zaś strony uzyska 
się w znacznym stopniu afvaran- 1 
cję, że treść rozporządzeń dotrze 
do wiadomości analfabetów, sta
nowiących, zwłaszcza po wsiach 
i miasteczkach, znaczny odsetek 
ludności. Ze względu na podat
nie słrony wprowadzonego obec- i  
nie systemu publikacji, polecił i 
p. mintster spraw wewnętrznych i 
pp. wojewodom dołożyć wszel- I 
kich starań, aby postanowienia i  
niniejszego okólnika były w prak-J1 , 
tyce ściśle przestrzegane.

Z kraju.
U cieczka m ordercy . Z gma

chu sądowego przy ulicy Batore
go, zbiegł Michał Dzikowski, 
sprawca morderstwa, dokonanego 
na osobie red. Sydira Twerdo- 
chllba.

Jak widać z przebiegu zajścia, 
plan jego ucieczki był już z gó
ry przygotowany.

U sędziego śledczego zgłosił 
się któryś ze znajomych Dzików 
skiego z prośbą o chwilę roz
mowy z pozostającym w śledź- '  
twie. W myśl regulaminu roz
mowy tego rodzaju odbywają się 
w biurze sędziego śledczego, to 
też na wydane z jego strony po 
lecenie, strażnik sądowy udał się 
do celi więźnia, celem wprowa
dzenia go do biura sędziego.

Nie wiadomo z jakiego powo
du, wbrew regulaminowi, prowa
dzono aż dwóch więźniów: Dzi
kowskiego i Ukraińskiego. Tuż

ne lata od owej chwili i co na
stępnie się z nim stało, było do
tąd jeszcze tajemnicą. Mówiono, 
że wyjechał do Anglji; obecny 

tzaś Desvignes, o którego chodzi
ło , powracał z Indyj z wielkiemi 
bogactwami.

Mogłoż wystarczyć pięć lub 
sześć lat czasu na zdobycie tak 
kolpsałnej fortuny? Misticot wi' 
dział w tera coś podejrzanego.

— Po wybadaniu syna wła
ściciela hotelu — myślał sobif 
— pojadę do Loches... następnie 
do Anglji, a nawet do lndyj, 
gdyby było potrzeba.

I przechadzając się po mieście 
chłopiec z Montmartre przypa
trywał się dla zabicia czasu wy 
stawom sklepów i magazynów 

Na zakręcie ciasnej, wąskie 
uliczce dostrzegł sklep handlują
cego starzyzną.

'  d. c. n.
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w  pobliżu kancelarii Dzikowski 
rzucił się do ucieczki i sw obod
nie wyszedł: głównym wejściem  
na ulicę Batorego, poczym znikł 
bez śladu.

Jest wprost rzeczą niesłychaną, 
aby na oddziale, w  którym  prze
bywał Dzikowski w ładze sądow e  
utrzymywały strażników —  ru - 
sinów!

B a d a n ła vn a u k o w e  n a  P o le 
s iu . W końcu czerwca rozpo
częte zostały prace państwowego  
instytutu geologicznego pod kie
rownictwem M. Ptaszyckiego. 
Prócz badań ściśle geologicznych  
prowadzone są prace torfowe, 
gleboznawcze i ekologiczno bo
taniczne.

Uruchomiono trzy' kolumny: 1) 
jedna będzie posuwała się- od 
Brześcia przez W ysokie Litew
skie do rzeki Narwi, otaczając z 
zachodu puszczę białowieską; 2) 
druga kolumna, mąjąc jako cen
trum miasto Kobryń, pracować 
będzie w  sferze kanału, łączące
go Dniepr z B ic iem  i przejdzie 
ku miastu Prużany, otaczając pu
szczę białowieską ze wschodu; 
3) nakoniec podstawowa kolumna 
ma za zadanie zbadanie systemu 
kanału O gińskiego i rozległych 
błot tego terenu jako środka za- 
bagnienia ziemi Pińskiej.

Badania te, rozpoczęte już w  
roku 192! na pograniczu rosyj
skim P o lesią  kontynuowane by
ły w  r. 1922 na Pobużu. Mają 
zaś one na celu przygotowanie 
materjałów naukowych do gene
ralnej melioracji kolesia.

W y s ta w a  z d o b n ic tw a  J z a -  
b a w k a r s tw a . W lokalu zjedno 
czonycb przem ysłowców metalo- 
wych przy  til. Nowy Świat 50 w  
W arszawie nastąpiło otwarcie w y  
stawy zbiorowej polskiego prze
m yśla zdobniczego . i zabawkar- 
skiego, zainicjowanaj przez towa
rzystwo polskiego przemysłu lu
dow ego.

Na uroczystości otwarcia w y
stawy obecni byli: p. prezydent 
W ojciechowski, przedstawiciele 
władz rządowych, władz miejskich 
z prezydentem W arszawy Jdbłoń 
skim na czele i liczne grono o- 
sób z polskich sfer przemysło
wych. Aktu pośw ięcenia dokonał 
ks. Sędzimir, poczym  nastąpiło 
zwiedzanie wystawy.

C ałość wystawy, urządzonej 
starannie i pom ysłowo, pozwala 
zorjentować się w  obecnym roz
woju polskiego przemysłu zdob
niczego i zabawkarskiego,, który 
poszczycić się już może wcale 
ładnymi rezultatami artystycznymi. •

Ż e b r a k  —  m iljo n er . Na pla
cu Marjackim we Lwowie przy 
trzymał posterunkowy niejakiego 
M ozesa Spindla, który żebrząc 
domagał się  od ofiarodawcy no
w ego banknotu 100-markowego, 
nie chcąc przyjąć zniszczonego.

Odprowadzono M ozesa do ko- 
misarjatu, gdzie znaleziono przy 
nim 375,000 mk. gotówką, wek
sle i skrypt 2-ch firm kupieckich 
w e Lwowie, którym Spindel po
życzył przeszło 2 miljony marek 
na 2  proc. ^

* N a p a d  n a  d z ie n n ik a r z a . W  
sobotę wieczorem napadł w  cu
kierni Zaleskiego we Lwowie, 
koncypient adwokacki Salicki, na 
dziennikarza p. 2 . i pobił go do
tkliwie, wywołując tym brutalnym 
aktem oburzenie w całej cukierni 
Napadu dokonał p. śalicki z 
zemsty za artykuł w  „Gazecie 
Porannej*, omawiający oszustwa
dolarowe, będące przedmiotem  
dochodzeń sądu karnego i policji.

P o ś w ię c e n ie  m o stu  n a  W a r
c ie . Onegdaj odbyło się uroczy
ste poświęcenie mostu na W ar
cie w  Lądzie pow iat słupecki, na 
szosie łączącej Siupcę z Kaliszem. 
W uroczystości pośw ięcenia m o
stu wzięli udział: p. w ojew oda 
Inż. Rembowski, delegat m inister- 
jum inż. Stróżewski, dyrektor ro
bót publicznych inż. Stawicki, za

stępca komendanta p. P- nadko
misarz Zoitaszek, starosta słu
pecki oraz liczne rzesze m iesz
kańców okolicznych wsi.

Most ten długości 115 metrów, 
łączy szosę Słupca— Konin. Pra
cę budowy mostu tak niezbędne
go dla mieszkańców tamtejszych

okolic rozpoczął starosta dr. Gu- 
tek.

Z okazji poświęcenia mostu i 
oddania go do użytku publicz
nego, zadowolenie i radość tych 
okolic, którzy tłumnie zebrali się 
pfzed mostem, nie miała granic.

i m a r tm
Prasa warszawska podaje wia

domość, otrzymaną z Rosji, któ
ra charakteryzuje doskonale na
stroje w  państwie sowieckiej ty-
ranji.

„W W oroneża cieszy się wiel
kim powodzeniem tamtejszy cyrk. 
W  czasie jednego z przedstawień, 
na które zgromadziły się tłumy 
publiczności, przerwa w  progra
mie przeciągała się zbyt długo. 
W reszcie publiczność zniecierpli
wiona, zaczęła tupać i krzyczeć.

—  Para, para L. (Czas zaczy
nać!).

Po chwili na arenie zjawił się 
klown. W ytoczył on na środek 
wielką beczkę, ustawił dnem do 
góry, usiadł na niej najspokoj
niej, bimbając nogami.

Publiczność uciszyła się, ocze
kując na to, co klown powie, ale 
on skrzyżowawszy ręce, siedział 
i milczał.

Rozpoczęły się istne wycia i 
okrzyki wściekłości:

/

Mistrz krwawych efektów.
iyiisjonarz angielski, Staunton, 

bawiący o<j[ dłuższego czasu w  
Chinach, opowiada cuda o sztu
kach, jakimi popisują się na pla
cach publicznych tamtejsi kugla
rze. W iedzą ci spryciarze dobrze 
że najbardziej działa na tłumy 
uliczne -zjawisko krwi ludzkiej 
najęhętniej Więc krwawymi po
pisami wabią ku sobie naiwne 
tłurny.

Razu pew nego na placu jar
marcznym w  mieście Kantonie po
słyszał m i s j o n a r z  gwałtowną 
sprzeczkę, jaka wywiązała się 
między starszym mężczyzną, a  
małym chłopcem. Dzieciak był 
krnąbrny i wyzywający, wobec 
czego mężczyzna stracił pano
wanie nad sobą i uderzył malca. 
Kiedy biedne dziecię upadło już 
na ziemię, przygniótł mu brutal 
piersi kolanami, wyjął nóż z za 
pasa i wymierzył kilka ciosów  
w  jego szyję. Broczący krwią 
chłopiec wił się w  kurzu ulicz
nym wśród drgawek przedśmiert
nych. Powstało zbiegowisko. Mor
derca otarł nóż i oddalił się mia
rowym krokiem.

Ile lat ma ziemia?
Svante Arrchenius, sławny u- 

czony -  astrofizyk i przyrodnik, 
prawdziwa duma współczesnej 
naukowej Szwecji, stworzył te- 
orję, pozwalającą na olJllczf n 
w  przybliżeniu —  wiele Jat lic y 
sędziwa matka ziemia.

Jak doszedł do tego? Popro- 
stu oparł się na najnowszych od
kryciach naukowych, których zna- 
pzną liczbą poszczycić się może 
epoka powojenna wbrew niesu
miennym opowieściom, wpiera
jącym w  nas, że na szerokim 
św iecie nic ciekawego nie dzieje 
się i że um ysłowe życie chyli 
się w szędzie ku upadkowi.

Otóż stwierdzono, że najstar
sze warstwy geologiczne, stano
wiące podstawę i zalążek ziemi 
zawierają składniki radioaktywne.

^Składniki te. noszące miano:
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io a iE  n i w  m u  n u  i u u k i t n e  u  e i u i i e  u j m  *  m t i i e ,

„Para! parał Publiczność .na 
całym świecie nie lubi, by ją  
„brać na kaw l " .

Klown, jakby przerażony w y 
wołanym efektem, zeskoczył z 
beczki i co tchu uciekł z areny.

Gdy wtedy zdumienie i złość  
widzów doszła już do szczytu —  
nagle górne dno beczki podnio
sło się i oczom zebranych uka
zał się świetnie ucharakteryzowa- 
ny... wielki książę Mikołaj Miko
łaj ewicz i

W śród ogólnej ciszy zawołał 
on do publiczności:

„Słyszę, że wołają w szyscy: 
„Już czas zaczynać!" —  i ja s ą 
dzę, że już nadszedł czas! Cie
szę się, że wielu jest tego sam e
go zdania 1“

W yskoczył z beczki i umknął.
W ładze sowieckie zarządziły, 

poszukiwania obu klownów, któ
rzy znikli gdzieś bez śladu*.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Polska wielkim mocarstwem.
Warszawa, 4  lipca. Rzymie, Tokio i Waszyngtonie 

Rząd polski przedsięwziął kro- do godności ambasad, a tym sa
ld  w  celu podniesienia poselstw  mym do zaliczenia Polski do 

, naszych w  Paryżu, Londynie, rzędu wielkich mocarstw.

Polska reprezentuje Grecję i m. ententę.
Warszawa, 4  lipca. 

Przedstawiciel Polski przy ko
misji rep yjnej p. Mrozowski

został zaproszony przez matą 
ententę i Grecję do zastępstwa 
ich interesów w  tejże komisji.

Podróż prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa. 4 lipca. 

D ziś prezydent Rzoczypospoii
tej W ojciechowski ' wyjechał A-do

Spały, stamtąd uda się do Zako
panego, skąd powróci do W ar 
szawy za 6 tygodni.

Echa zajścia.

Staunton puścił się wraz z kil
koma przechodniami w  pościg  
za złoczyń ą, Zbój jednak nie 
starał się umknąć. Przeciwnie 
odwrócił się i powrócił równie 
spokojnie jak odszedł do swojej 
ofiary. Nachylił się nad nią, jak- 
gdyby chciał się przekonać, czy 
kłóte rany były śmiertelne.

Kilku anglików otoczyło mor
dercę 1 postanowiło odprowadzić 
go do posterunku policji. W ów 
czas na dany znak porwał się 
chłopak z ziemi, otrzepał się z 
•kurzu i najzdrowszy w  świecie 
zaczął krążyć wśród zebranych 
gapiów, zbierając datki za przed
stawienie do kuglarskiego talerza.

Okazało się, że była to para 
kuglarzy ulicznych i doskonałych 
aktorów. Nóż był niewinnym na
rzędziem tępym i wypuszczają
cym przy lekkim uderzeniu ciecz 
purpurową, - łudząco naśladującą 
krew.

Scena mordu odegrany została 
po mistrzowsku.

Warszawa, 4  lipca.

•  Sprawa zajścia między mar
szałkiem Piłsudskim a ministrem^ 
Szeptyckim jeszcze nie jest zała
twiona. D ziś odbyło się <jrugie 
posiedzenie świadków, którzy wy
razili nadzieję, że sprawa ta bę

dzie załatwiona w  drodze hono
rowej, lecz bez przelania krwi.

(Przed kilku dniami min. Szep
tycki na skutek niedopuszczalnej 
krytyki wniesionego przez m ni- 
stra projektu ustawy do sejmu 
zmuszony był posłać marsz. Pił
sudskiemu świadków r>, •

Wzrost drożyzny.
Warszawa, 4  lipca. 

Wskaźnik droży źniany ustalo
ny zostanie jutro. Narazie otrzy
mano zawiadomienie o wzroście

drożyzny z Krakowa 54,4 proc 
i z Łodzi 27,7. W Warszawie 
wzrost drożyzny $ e  będzie wyż
szy niż w Krakowie.

Brednie litewskie.
Nowy-Jork, 4  lipca.

Na wystawie, urządzonej przez 
Travel club of America w  roku 
bieżącym następujące kraje po
siadały własne kioski: Armenja, 
Syrja, Belgja, Czechosłowacja, 
Polska, Rumunja, Estonja, Łotwa, 
Litwa, Finlandia, Węgry, Szwaj
caria, Norwegja i Rosja. Litwa 
kolportowała na wystawie broszu
rę agitacyjną pod tytułem „ l h e  
Lituanians" J.J. Hertmanowicza,

pełną znanych bzdurstw i tai,
według tej broszury Kościuszko, 
Mickiewicz, Matejko, Moniuszko 
itd. byli Litwinami, nazwy zaś 
m iejscowości, położonych w etno
graficznej Polsce, jak Kielce, Ol
kusz, Pińczów, Radom, Kalisz, 
Wieluń, Sieradz itd. są pocho
dzenia litewskiego. Nawet zaloże- 
nid W szechnicy jagiellońskiej jest 
również tylko zasługą Litwinów.

helium i borium, tracą rok ro
cznie pewną ściśle ustaloną ilość  
swych przyrodzonych właściwo
ści. Obliczywszy więc te straty 
właściwej siły, jakie wykazują 
składniki radioaktywne, odnale
zione w  najstarszych złożach 
geologicznych, mogą uczeni dro
gą wyższych metod matematycz
nych w przybliżeniu ustalić wiek  
powłoki ziemskiej na dwa mi- 
ljardy lat. . r

Biedna zgrzybiała ziemia, t-zy 
oczekują ją dalsze miljardy lat 
istnienia?

" T u p u T cT e 
BONY ZŁOTOWEJ

Aresztowanie p. Stamhulljsklel
Sofja, 4 lipca.

Rząd bułgarski zaaresztował 
p. Stambulijską, której pozwolił 
był uprzednio na powrót z za
granicy.

Święto narodowe St.Zjednoczonych-
Warszawa, 4 lipca.

D ziś w poselstwie St. Zjedno
czonych Ameryki północnej ob
chodzono uroczyście święto na
rodowe. R z ą d  polski i prezydent 
Rzeczypospolitej przćkiali jresło- 
wi życzenia.

Sprawa Kłajpedy-
Warszawa, 4 lipca.

Rząd polski otrzymał zawiado
mienie, że w dniu 7 b. m. rada 
ambasadorów wznawia pracę w 
sprawię Kłajpedy.

We Włoszech.
/  Rzym, 4 lipca.

Premier Mussolini zdał na ra-
i c n cA w o z iin n ie  X

sytuacji w  Zagłębiu Ruhry, któ
ra, zdaniem premjera, pogarsza 
się z dnia na dzień.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 4 lipca.
D o l a r y   103.000
Franki franc. —  6.175 
Marki nidłn. —  0.60 
Funty —  475,000  
Korony czes. —  3080 
Korony ausŁ 1.44

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk, 4 lipca. 

Dolary 170,000 
Marka poL 1.60.

GIEŁDA BERLIŃSKA. '  
Berlin, 4  lipca. 

Dolary —  172,000 
Marek polskich nie notowano
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ZAKŁADY DRUKARSKIE
AKC.T0W. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO

' r „KURJER ZACHODNI" S. A.

S O S N O W I E C ,  ULICA DĘBLIŃSKA Nr. 1.
W y k o n u j ą  w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres drukarstwa wchodzące.

I
I
ua
i
a

Składu na piwo odpowiedniego 
poszukuję zaraz, ewentualnie przyj
mę za spólnłka.

Miejscowość: Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa |  
Wiadomość: Sosnowiec, restauracja ko- g 

lejowa, Kryłoszański. • i® @

u w a g Aui

Mam zaszczyt

UWAGA1USZKOŁA TAŃCÓW
n ajnow szych  i s ta ro p o lsk ich .
zawiadomić Sz. Publiczność miasta Sosnowca    a A MA TA Mm a m  zao&uErjn ------  - , ,

i okolicy, iż z  dn iem  9 lip ca  b r . rozpoczynam  k u rs  ta ń 
ców  d la  n ieu m ie jący ch  P ań  i P an ó w . — fill Pit U0J Mliii.

Kto chce p rz e jść  fachowo, praktycznie i teoretycznie, proszę 
pośpieszyć z zapisem. Wpisy przyjmuje w poniedziałki i czwartki 
od godz. 6 do 8 wieczorem. Sala przy u lk Piłsudskiego nr. 3.

Wszystkich moich uczniów i uczenice proszę o łaskawe przybycie 
7 lipca o godzinie 9 wieczorem.

2726-2 Z poważaniem P rof. K. W rzeszcz (mistrz ba'etu).
*

■t 2926 1DO SPRZEDANIA
z  pow odu  w y jazd u  ca łkow ite  u rzą d zen ie  sk lepu  m asa r
sk iego  o ra z  ca ły  n o w o cześn ie  u rząd zo n y  w a rs z ta t  w ęd li

n ia rsk i z  m oto rem  i różnym i n a rzęd z iam i.
Cena bardzo niska. Cena bardzo niska.

U I ! M :  ulica Knilątaja Ir. 1 w masarni t l godzi 9 nieci.

Podaje się do wiadomości odbiorców energji elektrycznej, 
ie  i  dniem 1 czerwca r.b. na mocy orzeczenia Komisji Roz
jemczej z dnia 4. X ub.r. ceny energji i opłaty za dzierżawę 
liczników będą wynosiły:

Mk. 2670,— za kilowatogodzinę do światła.
„ 1290,— za kilowatogodzinę do motorów.
„ 4270,— do 16,000,— miesięcznie od ryczałtowych 

żarówek o sile światła 16 do 100 świec.
Mk. 3580,— i 7850 — miesięcznie za dzierżawę liczni

ków w Sosnowcu do światła względnie motorów.
Mk. 4270,— do 16000,— miesięcznie za dzierżawę licz

ników do urządzeń o mocy »/« do 10 w pozostałych 
miejscowościach.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Sąbrowskiem
8(,ółka Akcyjna w sosnowcu 2971

UWAGA! JEDYNA w  ZAGŁĘBIU UWAGA1
Chrześcianska pracownia gorsetów

ST. CHORZELSKIEJ. M E C ,  dl. P H i g i  Ir. U.
2266—1 P O L E C A :

gorsety, pasy zdrowia, zalecane przez doktorów gine
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
jak również pasy rupturowe i nerkowe, biustonosze. 

Wszystko według ostatnich modeli francusk ich .

P1ERW SZORZĘ 'N E  NIEMIE
CKIE PRZE S1ĘBIORSTW O  
MATERIAŁÓW W YBUCH O 

WYCH
POSZUKUJE JENERALNEGO

ZASTĘPCY
n a  Z ag łęb ie  D ąbrow sk ie  i 
G órnośląsk ie . Oferty i  poda
niem  dotychczasow ej działa l

ności sub  
„I. G. 5201“ Rudolf Mosse, Ber- 
2911-1 lin S. W. 19.

* * to d y  handlowiec kawaler przyjmie 
4Ył odpowiedzialną posadę za kaucją 
50 miljonową w poważnej firmie 
względnie włoży jako udział z pracą. 
Zgłt szenia: filja .Iskry* Dąbrowa 
pod „Młody handlowiec . 2983 2

Drobne ogłoszenia.
K upno 1 sp rzed aż .

40U mk. za wyraz

rkkazyjn le sprzedam fisharmonję, 
' - J  pateton samogrający, kasę kontrolną 
niklową i maszynę szewską. Wiado
mość Sosnowiec W arszawska 10 u 
fryzjera. 2919-1
Do odstąpienia sklep warsztat ma

sarski, bardzo ładny, w dobrym 
punkcie na korzystnych warunkach z 
wolnem mieszkaniem od zaraz przy 
fabryce i stacji kolejowej. Wiadomość: 
Wolbrom przy stacji w domu pani. 
Dragańskiej. 3003 2
Jk/Iaszynę „Singe a* bębenkową w 

doirypt stanie sprzedam. Będzin, 
Gzictiowsąa 74. 3001

W piątelc d. 6 lipca r.b. o g. 9-ej 
rano na placu kop. „Saturn* od

będzie się sprzedaż przez licytację 2 
koni. 2993
g /’omodę dębową nową sprzeda, 
» »  pracownia Stolarska ul. hallska 
18 Sielec. 2982
J  Trządzenie sklepowe, masywne, (7 

szaf, 2 kontuary i półki) sprzedam 
Cena przystępna. Majzner huta „Kata
rzyna*. 2986

Do sprzedania w Częstochowie sklep 
z mieszkaniem, urządzeniem i to

warem. Wiadomość w Częstochowie 
ul. Panny Marji nr. 38. Sklep z kon
fekcją. 2986-3

P o sad y  i p rac e .
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

Sb

Wiadomość w adm. „ skry

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

Poszukuje pokoju przy rodzinie w 
śródmieściu. Łaskawe oferty do 

adm. „Iskry* pod „Handlowiec*.
2975-3-2

fk d s tą p ię  pokój ż osobnem wejściem 
na dobrych warunkach. Zgłosze

nia proszę nadsyłać do adm. „Iskry* 
pod „Korzyść*. 2.84-2

Pokój do wynajęcia na Helu. Wiado
mość w adm. „Iskry* 2990-2

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

Potrzebny od 15 lipca korepetytor 
student luo maturzysta uo dwóch 

chłopców na wy,azd na wieś. Bliższe 
szczegóły na miejscu. Piłsudskiego 
55, parter (obok Huty Milowickej).

2976-2

Potrzebna pamenka, umiejąca szyć 
ręcznie lub na maszynie. Będzin, 

Kołłątaja 28, Kon. 3u02

P zyjmę panienkę do nauki robót 
na siatce, potrzebna zdolna pa

nienka do mereiek. Małachowskiego 
fi  a. ‘ 2994

| poszukiwane 100 mk. za wyraz. |

D ysow nik  oudowlany poszukuje za 
jęcia wieczorowego, przyjm ję pla

ny kopalń do zmniejszeń, powię
kszeń i kopjowan.a. Adres: sosnowiec 
Ludwika 1 Kozłowski. 2913 4

K rawcowa pos xdje szycia po do
mach. W mie, Lii lub na wyjazd.

Z gub ione  dokum enty .
40o mk. za  wyraz.

41!II II 
IIII II

"!h"

Zak ład am  i p ro w ad zę  w ie
czo ram i księg i b u c h a lte -  

ry jn e  system em  am erykań 
skim . Szybko I tan io . W iad o 
m ość w  ad m in is tra c ji „Iskry"

2729-4

Student Uniwersytetu, przygotowuje 
do egzaminów powakacyjnych w 

zakrtsie gimnazjalnym. Specjalność: 
matematyka, fizyka i niemieckie. W ia
domość, Dąbrowa, Kościuszki, 25.

2942 1

Suceh wśród lasów iglastycn letni
sko. Pensjonat dla chrześcjan. O- 

kolica górzysta wspaniałe widoki. Du
ża sala do zebrań towaizyskich. Ką
piel rzeczna. Niepogoda nie daje się 
we znaki Ceny przystępne. Willa Ba
rańskich, Suchedniów, ziemia Kiele
cka. **36-2

Student uniwersytetu udzieia lekcji 
adiea: Czysta 9. Ił piętro front 

2956-1
D oszukuję koncesji na skład wódek 
•ć ewentualnie z trafiką. Oferty pro
szę składać pod „banitas* w Admini
stracji. 3004-5
P rzy b łąk a ła  się suczka .czarna łapy 
* bure. lest do odebrania, za zwro
tem kosztów: Konstantynów Kamien
na 10  Magierowski. 3000

Student, rutynowany korepetytor po
szukuje lekcji przyspasabia do 

szkół. Specjalne ść matematyka, fi
zyka, niemiecki. Sosnowiec Sienkie
wicza 5 m. 6. 2989-3

2997

M ania Wojciech zgubił tymczasowy 
dowód osobisty wydany przez 

gm. w  Miedzinie i książeczkę wojsko
wą wydaną przez P.K.U. Kłobuck.

2935-1

I ózefowi Kosiorowi skradziono por
tfel ze świadectwem dojrzałości z 

roku 1918 wydane przez Seminarjum 
nauczycielskie w Solcu, które unie
ważnia się. 2933-1

Ludwik Kasza zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wy

dane przez 80 p. p. w Słoniraie I, 
kopja z paszportu wydana przez kopi 
Piaski. 2937-2

Jan Żelichowski zgubił portfel zawic. 
rający tymczasowy dowód osobi 

sty wydany przez gm. Niwka i wy 
ciąg z ksiąg ludności z Wodzisławia

2938-2
\  ojewski Kazimierz zgubił książkę 

kasy chorych i kontraraarkę z kop. 
„  H r .Renard.i 2939-2
D y b k a  i-ranciszek (r. 1897) zgubił 
A* portfel, zawierający: książeczkę 
wojskową i tymczasowe zaświadcze
nie demooilizacji, wydane przez kom- 
panję sanitarną w Poznaniu i różne 
dokumenty. 2941-1
\JW iadysiawowl Przybylskiemu skra- 
W  dziono książeczkę wojskową wy
daną przez P. K. U. Sieradz i metry
ki urodzenia. 2943-2

Franciszek Chochoł zgubił kartę 
odroczenia wydaną przez P. K. U. 

Miechów tymczasowy dowód osobi
sty wydany przez gm. Suoszowa i 
legitymacje kolejową z fotografją.

2944 2
C tarzyckl Roman zgubił dowód oso- 
^  b.sty wydany przez magistrat m.
Dąbrowy. 2945-2

Sam borskiem u Antoniemu skradzio 
O no legitymacje wojskową i papiery 
dla otrzyman.a zapomogi inwalidzkiej 
oraz paszport rosyjski. 2872 2

R apczyńska Wanda zgubiła dowód 
osobisty z fotogiafją wydany przez 

star. będzińskie. 2912-1

Siewierski Stefan zgubił portfel za
wierający dowód osobisty. 2915-1

Helena Wilińska zgubiła dowód oso
bisty wydany przez magistrat m. 

aosnowca. 2918-1

Z iajski Franciszek zgubił kartę odro
czenia C 1 wy dane przez P. K. U. 

Bęczin. 2920-1
oitberszta jn  Majer (r. 1899) zgubił 
*3 Książeczkę wojskową, wydaną przez 
p. K. U. Będzin dowód osobisty wy
dany przez mag. m. Dąorowy patent 
na nandel łostiówką, wydany . przez 
kasą skarbową w Sosnowcu 2978-3

Kolasiński Andrzej zgubił dowód 
osobisty wydany przez gminę 

olkusko- siewierską. 2947-2
a *  ateja |an zgubił kartę demobili- 

zacyjną wydaną przez P. K. U. 
C zęstocnow a. 2949-2

Kantok Karol zgubił papiery w ojsko
we wydane przez P. K. U. i 400 

tys. mk. 2957-2
Cttępccyk Staniław zgubił książkę 
v  wojskową dowód osobisty wyda
ny pi zez mag. m. Dąbrowa i kartę 
demobilizacji wydany przez 17 pułk 
piechoty. 2962
ąa  aciązek Wiktor zgubił pobytkartę 
i ł  ł  wydaną przez Tow. kopalni Cze
ladź. 3005

Stefanowi Cypryńskiemu skradzione 
dokument wojskowy wyd. przez 

P. K. U. Pińczów i wyciąg z ksiąg 
ludności. 2998-3

Zauma Helisiewicz zgubił aoku- 
meuty woi&kowe wyd. przez P. 

k . U. Sosnowiec. 2999-3
^ w ita ła  Juljan zgubił książkę wojsko- 
o  wą wyd. przez P. K. U. Będzin, 
^zm aciarsk i |an zgubił dowód o so -  
«  bisty wyuany przez gm. żioty-Po- 
tok i 40 000 mk. 2992-3
M oga Adam zgubił kartę powołania 
l i  wydaną przez P. K. U. w Często
chowie. 2995 3

Kulisowi Władysławowi skradz.ono 
książkę wojskową „wydaną prze* 

P . K. U. oosnowiec i dowód o so b i
sty wydany przez gm. langród. 299J_3

Antoninie Gil sk ra d zio n o  dow ód o- 
sob isty  wydany w  Radom iu przez 

dyrekcje. 2979-3
Tkiętara Antoni z g u b ił kartę uem obi-

h za cji w ydaną p rzez  5 p* saperów
w Krakowie i nartę m eldunkową w y
daną przez gm. S tr z e m ie sz y c e  2980-3

T.epka Stanisław z g u b i ł  kartę bez
terminowego urlopowania wydaną 

przez 4 zap. A u t o - K o l u i n n ę  w Łodzi.
Ź921-1

Redaktor W . M onsiorskt. W ydawca: Akc. 1 - w j  i r  i ta r sc i.*  i »V/J.t w nc«e „<arjer z ,acao id i*  i .  A . D ęolińsica 1.

1



Nr 143
. I S K R A *  — czwartek 5 Hpca 1923 roku.

Urlopy robotnicze.
uszegóty o urlopach robotniczych. —  Wypłata wynagro* 

dzenla za czas urlopu. —  Obliczanie wynagrodzenia 
za ten czas.

Sosnowiec, 5 Ilpca.

Celem wyjaśnienia nieporozu
mień w aktualnej dziś kwestji 
urlopów robotniczych, zamiesz
czamy poniżej szereg szczegó- 
Jowych przepisów w sprawie tej 
tak żywo obchodzącej nasze koła 
robotnicze.

W yplata wynagrodzenia za czas 
urlopu następuje z dołu, jeżeli u- 
mowa pomiędzy pracownikiem a 
przedsiębiorcą nie reguluje tego 
w inny sposób. Przedsiębiorca 
ma prawo odmówić pracowniko
wi wfyplaty wynagrodzenia za 
czas urlopu tylko w tym wypad
ku, jeżeli udowodni, że w czasie 
wolnym od pracy, przysługują
cym mu na zasadzie urlopu, pra
cownik pracował zarobkowo w 
innym przedsiębiorstwie, jako pra
cownik najemny.

Za normalne pobory, które p ra 
cownik otrzymuje za czas urlopu, 
uważa się przy płacy od godzi
ny lub na dniówkę plącę w wy
sokości, odpowiadającej jego nor
malnemu dziennemu zarobkowi, 
jakiby mu przypadł, gdyby w tym 
czasie pracował, tj. z uwzględ
nieniem zachodzących w czaaie 
urlopu zmian jego płacy. W wy
padku gdy pracownik pracuje w 
przedsiębiorstwie mniej, niż 6 dni 
w tygodniu, płaca za jeden dzień 
urlopu może być niższa od nor
malnego dziennego zarobku pra
cownika w tym stosunku, w ja 
kim przeciętna ilość dni pracy na 
tydzień, poprzedzającym urlop 
trzymiesięcznym okresie, mniejsza 
jest od 6.

Przy systemie płac akordowych, 
premjowych, (nie związanych z 
płacą dniówkową lub od sztuki) 
płacę za czas urlopu określa się 
na podstawie przeciętnego zarob
ku pracownika z ostatnich 3 -ch 
miesięcy, bezpośrednio poprze
dzających urlop. Celem ustalenia 
w tych wypadkach przeciętnej 
płacy, przypadającej na jeden 
dzień urlopu, należy obliczyć we
dług cennika bieżącego, obow ią
zującego w czasie jego urlopu, 
j e g o  z a r o b e k  zgodnie z 
i l o ś c i ą  w y k o n a n e j  przez 
niego w okresie ostatnich 3 mie
sięcy pracy i uzyskaną w ten

sposób kwotę podzielić przez 
ilość dni roboczych, przypada
jących w tym trzymiesięcznym o-
kresie

Jeżeli umowa zbiorowa lub in
dywidualna zawiera w przedmio
cie urlopu warunki, dogodniejsza 
dla pracownika, aniżeli warunki, 
przewidziane w ustawie, żaden z 
tych warunków, zawartych w u- 
mowie, nie może być zmieniony 
na niekorzyść pracownika, póki 
umowa nie zostaiie w prawny 
sposób rozwiązana. Warunki u- 
mowy zbiorowej lub indywidual
nej, które były dla pracownika 
mniej dogodne, aniżeli warunki, 
które mu zapewnia ustawa, prze
stały obowiązywać z chwilą wej
ścia w życie ustawy i muszą być 
zastąpione przez warunki zgodne 
z ustawą.

Następujące działy przemysłu 
mają prawo za zawiadomieniem 
inspektora pracy właściwego ob
wodu przełożyć urlop pracowni
ków całkowicie poza okres czasu 
od 1-go maja do 30 go wrze- 
śnia:

1) reperacja maszyn rolniczych, 
2) przemysł budowlany, prow a
dzony niesezonowo, 2) odlewnie 
żelaza, związane z budownictwem 
oraz naprawą i budową maszyn 
rolniczych, 4) kowalstwo i ś lu 
sarstwo, związane z budownic
twem oraz z naprawą i budową 
maszyn rolniczych, 5) reperacja 
dachów i krycie ich. 6) fabryki 
farb i lakierów, potzebnych w 
budownictwie, 7) konstrukcje że
lazne zewnętrzne, 8) wyrób sztucz
nych kamieni budowlanych i te 
chnicznych, 9) wyrób zapraw 
wiążących: cementu, wapna, gip
su, alabastru, 10) niesezonowo 
prowadzony wyrób cegieł, d a 
chówek, sączków, terrakot, 11) 
wydobywanie, łapanie, tłoczenie i 
magazynowanie ropy naftowej 1 
gazów ziemnych, 12) wyrób ar
tykułów spożywczych, prowadzo
nych niesezonowo, 13) zakłady 
zdrojowe, uzdrowiska, szpitale, 
leczenie, hotele, pensjonaty, re
stauracje, cukiernie, kawiarnie 
oraz położone w uzdrowiskach 
sklepy.

Walka z drożyzną
Pierwszym punktem obrad 

wczorajszego posiedzenia delega
cji do walki z drożyzną była 
spraw a mięsa. Rozpatrywano 2 
w nioski: jeden wiceprez. Siłusz- 
ka, by klgr. mięsa wołowego 
kosztował 14,000 mk., drugi nad
komisarza Strzeleckiego, żądają
cego ceny 1 3 600 mk Okazuje 
się, że podczas, gdy w Kielcach 
cena kilograma mięsa wynosi 
9,000 mk., w Ostrowcu zaś 8,000 
mk., w Sosnowcu rzeźnicy żąda
ją 14,000 mk. Delegacja jednak 
była zmuszona zgodzić się na 
żądanie rzeźników, którzy moty
wowali swoje stanowisko cenami 
w innych miastach Zagłębia.

Położenie sosnowieckiej dele
gacji do walki z drożyzną jest 
istotnie bardzo trudne. Podczas 
bowiem, gdy w Sosnowcu dele
gacja, o ile może, stara się prze
ciwstawić zbyt daleko idącym a- 
petytom naszych paskarzy, tonp . 
w Będzinie, w takiej samej d e
legacji, sprawę ceny mięsa roz
strzygają prawie sami rzeźnicy. 
Nic też dziwnego, że określili

dzali ziemniaków starych, wów
czas ziemniaki młode będą sprze
dawane po cenie ziemniaków sta
rych, czyli po 7,500 marek za 
pud.

Cena mąki, 3,400 mk., nie u- 
legła zm anie, wobec czego ł 
dwukilogiamowy bochenek chleba 
w dalszym ciągu będzie koszto
wał 6,200 mk.

W końcu posiedzenia delega

cja zajęła się sprawą rozdziału 
cukru, który miasto uzyska z tow. 
aprowizacji m iast Po długich de
batach, w których co chwila wy
łaniała się potrzeba powrotu do 
systemu kartkowego, ostatecznie 
postanowiono rozdzielić cukier 
między rozmaite zrzeszenia, związ
ki zakłady przemysłowe i w ten 
sposób dokonać podziału cukru 
o Ile można najsprawiedliwiej.

Do spraw walki z lichwą wo
jenną w Sosnowcu został utwo
rzony odrębny sąd pokoju, mie
szczący się w gmachu przy ul. 
Piłsudskiego nr. 16 w Sosnowcu.

Sąd ten będzie sądził wszyst
kie sprawy, dotyczące pobierania 
nadmiernych cen przez właścicieli 
sklepów i handli za produkty i 
towary.

Pod pojęcie lichwy wojennej 
podpadają wszelkie prz stępstwa 
za pobieranie cen wyższych po
nad ustalone w cennikach.

W celu zwalczania lichwy, do 
akcji tej winno stanąć całe miej
scowe społeczeństwo i o każdym 
wypadku zdzierstw* zawiadamiać 
bądź policję bądź teź wprost sąd 
pokoju do walki z lichwą, k tó 
rego siedziba jak wyżej: Piłsud
skiego nr. 16 w Sosnowca.

Sosnowiec, 5 lipca.

Pod pojęcie lichwy wojennej 
podpada także pobieranie nad
miernych cen za mieszkanie, jak 
również pobieranie nadmiernych 
cen za wszelkie produkty żywno
ściowe, materjaly, towary galate- 
rję i wogóle wszelkie aitykuły, 
będące w sprzedaży.

Niechaj wszyscy kupujący bez 
żadnych względów i cerunonji o 
każdym wyzysku zgłaszają się z 
zawiadomieniem do policji lub 
też wprost do sądu pokoju do 
walki z 1'chwą wojenną.

Jeżeli wszyscy kupujący na
prawdę rozpoczną walkę z wy
zyskiem i paskarstwem to wyzy
skiwacze w obawie wysokich kar 
pieaieżnych czy teź aresztu p ze- 
staną wyzvskiwać nękaną odda- 
wna ludność Sosnowca.

Sosnowiec, 5 lipca.

już kilka dni temu cenę 14,000 
mk. za kilo mięsa. .

Jak widać z tego wspólna aic- 
cja miast Zagłębia w walce z ar 
żyzną jest rzeczą konieczną.

Rozstrzygnięcie w sprawte z - 
mniaków zasługu.e na sPeĈ v. 
uznanie. Oto na wniosek ®afl ." 
misarza Strzeleckiego delegaj 
uchwaliła, by kupiec, który sp - 
wadza wagon ziemniaków n® 
dych, był obowiązany sprowa
dzić jednocześnie 2 wagony 
mniaków starych. Uchwał 
zmierza do tego, by.®1* p eta. 
wlać ludności z iem n iak ii,„ n ev  
rych po niskich cenach, 
bowiem, mając zapewnione ę 
ksze zyski na ziemniakach mm 
dych, sprowadzaliby tylko 
statnie, a ludność musiałaby 1 
kupować po 5,000 mk za > 
bo taka obecnie jest w deta 
na tego artykułu. ,

Delegacja, uważając narazie
ziemniaki młode za \> d - 
ustaliła na nie ceny, gdyby J 
nak kupcy nie stosowali s ,S 
zarządzeń komisji i nie sprow -

Kr o n i ka
Kalendarzyk.

Dziś Antoniego Z. 

jutro Izajasza. 
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O p iek a  n a d  ż o łn ie rzem . W
koszarach będzińskich odbyło się 
posadzenie komitetu opieki nad 
żołnierzem garnizonu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Ze sprawą tą zaczyna się spo
łeczeństwo żywo interesować, 
świadczy fakt, iż na zebranie 
przybyło około 30 osób, nie li
cząc wojskowych.

Przewodniczył obradom dyr. 
Szymański.

Ponieważ obecny zarząd był 
tymczasowy, przystąpiono przeto 
do wyboru zarządu stałego i 
przez aklamację powołano pp. 
majora Wierzbickiego (prezes), 
dyr Sągajię (wicepr.), Kuiejow- 
ski (skarbnik) i por. Zaręba (se- 
kretarz).

Na członków wybrano pp. dyr. 
S. Gadomskiego,dr. A. Piwowara 
dyr. J. Karneya, dyr. Ciechanow
ską. dr-ą W alewską i Grzybow
skiego.

Jednocześnie wybrano przewo
dniczących kilku sekcji, a więc 
na prze w. sekcji wykładów-od
czytowej powołano inż. Hłaskę, 
wycieczkowo-rozrywkowej inż. S. 
Raźniewskiego, opieki nad żoł
nierzem dr. Debnelową, dyr. 
Markiewicza i Szperlinga.

Składkę członkowską uchwalo
no w wysokości 25 groszy mie
sięcznie.

Poprzednia doraźna skk. lka 
przyniosła około 27 miljonów 
marek.

Jest to więc suma, z którą za
rząd będzie już mógł przystąpić 
do pracy.

Wreszcie postanowiono, iż po
siedzenie zarządu i przewodni
czących sekcji odbędzie s*ę w 
sobotę, dn. 7 b. m. o godz. 4 w 
tymże lokalu.

Z  k a sy  ch o ry ch . Weszło w 
życie rozporządzenie ministrów 
zdrowia pubhcinego oraz pracy 
i op. społ. w sprawie opustu od 
cen, oznaczonych w taksie apte
karskiej za lekarstwa, wydawane 
na koszt kas chorych.

Rozporządzenie głosi, że za le
karstwa, wydawane na koszt kas 
chorych, aptekarze, dzierżawcy 
lub odpowiedzialni kierownicy 
aptek obowiązani są obliczać ce
nę lekarstw według ogólnej tak
sy aptekarskiej i odliczać 15 pr. 
od ceny lekarstw, przepisanych 
w formie recept, a 5 procent od 
ceny środków leczniczych lub o- 
patrunkowycb, przepisanych nie 
w formie recepty (sprzedaż od
ręczna).

W tych miejscowościach, w 
których kasa chorych posiada 
w łasną aptekę, przygotowującą 
lekarstwa według recept lekarzy, 
wówczas należy zamiast 15 proc. 
odliczać 5 proc. od cen obowią
zującej taksy aptekarskiej.

Zarządy kas, o ile nie płacą 
za lekerstwa i inne środki bez
pośrednio przy ich odbieraniu, 
winny regulować rachunki w 
ciągu 14 oni od dnia złożenia 
ich przez apteki.

U b e zp ie c z a n ie  b a g a ż u . Aby 
zapobiedz wypadkom strat, na 
jakie narażony bywa pasażer w 
razie zaginięcia lub uszkodzenia 
jego bagażu, koleje polskie, wzo
rem kolei innych państw euro
pejskich, wprowadziły u siebie 
ubezpieczenie bagażu do rzeczy
wistej jego wartości—przy udzia
le europejskiego towarzystwa u- 
bezpieczeń, pobierając na rzecz 
tegoż nieznaczną opłatę. Aseku
racja odbywa się przy nadaniu 
bagażu i uskutecznia się zapo- 
mocą nalepki na kwicie bagażo
wym. Można także ubezpieczyć 
bagaż nietylko na jeden przejazd, 
ale i na czas do 60 dni, naprzy- 
kład, na Czas trwania całej po
dróży, a wtedy ubezpieczenie o- 
bejmuje straty, nietylko w czasie 
podróży, ałe i podczas pobytu 
poza stałym miejscem zamieszka
nia, w hotelu, na letnisku i Ł d. 
Ważna ta inowacja, która zabez
piecza interes podróżującej pu
bliczności, zasługuje na uznanie.

S p rz e d a w c y  g a z e t .  Władze

policyjne wydały zakaz zajmo
wania się uliczną sprzedażą ga 
zet przez dzieci poniżej lat 15. 
Zakaz ten umotywowany jest 
tym, źe dzieci do lat 15 wobec 
Istniej :go przymusu szkolnego 
powinny uczęszczać do szkół. 
Zakaz ten nie dotyczy stałych 
roznosicieli pism, będących na 
pdnsji administracji wydawnictw. 
Szkoda tylko, że policja me wie 
o tym, iż obecnie jest czas w a
kacyjny i nikt do szkół me 
chodzi.

Z  p rz em y słu  w ę g lo w eg o .
Szereg interesujących danych z 
dziejów przemysłu węglowego w 
Polsce znajdujemy w ostatnim 
nr. ,  Przeglądu Górniczo - Hutni
czego". „

Z liczb tych, dotyczących za 
głębia naszego, warto przytoczyć 
ważniejsze.

Otóż w Zagłębiu jest obecnie 
czynnych 58 kopalni węgla ka 
miennego i 14 węgla brunatnego.

O rozwoju przemysłu węgto 
wego świadczy najwymowniej, 
fakt, że gdy w 1792 r. wydoby
to zaledwie 150 tonn węgla, w 
r. 1922 wydobycie doszło niemal 
do S miljonów t.

Zapasy węgla wynoszą w Z a
głębiu jeszcze z górą dwa mil- 
jardy tonn, co przy dzisiejszym 
w ydobyciu  wystarczy jeszcze na 
300 lat.

Pocieszyć się tylko należy, iz 
do tego czasu może już^ ten 
ważny produkt wyjdzie z użycia.

Z  p o s ie d z e n ia  ra d y  m ie j
sk ie j w  B ęd zin ie . Radni za
czynają wykazywać niebywałe 
zainteresowanie się sprawami 
miasta, na ostatnie bowiem po 
siedzenie przybyło aż 22 radnych 
którym przewodniczył dyr. Zdzi 
łowiecki.

Po odczytaniu protokułu z po 
przedniego posiedzenia i kores
pondencji, rada uchwaliła wnio 
sek magistratu w sprawie wyku 
pu gruntów od p. Rychtera na 
targowisko miejskie, po cenie do 
3 złotych poi. za metr kw. _

Co do udziału miasta w dzie
cięcej kolouji leczniczej w Bu
sku, rada upoważniła magistrat 
do nabycia dwuch udziałów, za 
10 miljonów mk.

W sprawie uzupełnienia prze
pisów co do godzin handlu, ra 
da uchwaliła uzupełnienie to u 
skutecznić, stosownie do listu in
spektora pracy. Czas otwarcia 
sklepów podamy jutro.

Na przedstawicieli do tow. 
budowy tramwajów rada powo
łała pp. inż Szlajfsztajna i L ę 
borskiego, na delegatów zas na 
projektowany zjazd związku miasi 
wybrano pp. prezydenta Rypp., 
Baera i dr. Wemziehera.

Wreszcie rada musiała zadość 
uczynić przepisom formalny . 
gdy bowiem porządek dzienu 
na dwuch posiedzeniach w k w ;. 
tniu i w maju nie mógł być wy
czerpany jednorazowo i trze .< 
było zwoływać dodatkowe pu 
siedzenie, województwo me za
akceptowało takiego załatwieni 
sprawy i uchwały unieważni.o, 
to też na onegdajszym zebrań.u 
trzeba byio wszystkie sprawy u- 
jeszcze raz odczytać, aby naa.iv. 
im prawomocność i na tym po 
sie zenie zakończono.

W y c ie c z k a  sokołów . W czo
raj p. zybyła uo Dąbrowy wy- 
cieczk. .' sokołów z Tarnopola, . 
ilości u > osób.

Goście podejmowani przez 
gniazdo .ńeiscow e, po z w ied zę  
niu kilku zakładów, opusem wie 
czorem mm sto.

S k u tk i w ic h rz e n ia .  Onegdaj 
w  godzinach popołudniowych,to 
botnicy kopalni Reden, podburze
ni przez menerów socjalistycz
nych, przybyli tłumnie przed 
gmach rady zjazdu, gdzie doma
gali się unieważnienia przyznanej 
im ostatnio podwyżici, żądając 
natomiast 150 proc.

Ponieważ nikt 4 o : mch m*
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wyszedł, robotnicy wysłuchali ba
łamutnych przemówień kilku agi
tatorów, roczym wrócili do pracy.

A więc po Jjudzanie socjalistów 
zaczyna wydawać owoce. Dzi
wić się należy, że robotnicy da
ją posłuch tym wichrzycielom.

Przegląd doroiek. Wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych 
odbył się na podwórzu komisar
iatu policji w Sosnowcu przegląd 
doroiek. Dorożki sosnowieckie, 
trzeba przyznać, dzięki czujności 
władz policyjnych, prezentują się 
lepiej, niż w innych miastach Za 
głębia. Przy okazji dorożkarze 
otrzymali wczoraj rozporządzenie 
zaopatrzenia się w ciągu 2 ty
godni w granatowe kurtki i ta
kież maciejówki

O lichw ę to w aro w ą , Właści
cielka sklepu przy ui. Piłsudskie
go nr. 80 w Sosnowcu Rachela 
Brauner, została pociągnięta do 
odpowiedzialności sądowej za 
sprzedaż płótna po lichwiarskiej 
cenie.

Za zrywanie kwiatów. Za
zrywanie kwiatków, z kwietnika 
przy ul. 3 Maja w Sosnowcu zo
stał pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej Iser Glikstein z 
Sosnowca.

Kradzieże na wsi. Władysła
wowi Lubelskiemu, zamieszkałe
mu we wsi Giełbutowie w po
wiecie miechowskim skradziono 
w nocy garderobę, wartości pół
tora miljona marek.

Kradzieże. Z mieszkania 1- 
zraela Radzyóskiego w Będzinie, 
Małachowskiego Nr. 28 skradzio
no garderobę i bieliznę, wartości 
400 tys. mk. Złodziej areszto
wany.

— W Wojkowicach Komor
nych, na kopalni w firmie budo
wlanej „ Dźwigną" skradziono 
liny, wartości 800 tys. mk. Zło
dziej aresztowany.

— W pociągu osobowym po
między Będzinem a Sosnowcem, 
Mendłowi Redlicowi z Będzina, 
skradziono zegarek, wartości 400 
tysięcy marek.

— Izraelowi Fersztenfeldowi w 
Będzinie, skradziono garderobę 
i bieliznę, wartości 5 miljonów 
marek.

— Władysławowi Ziętkowi, 
zam. w Dąbrowie, przy ul. 3-go 
Maja Nr. 8 skradziono gardero
bę i bieliznę, wartości półtora 
miljona marek. Złodziej areszto
wany.

— Z mieszkania Konstancji 
Zygmuntowej w Dąbrowie, przy 
ul. Ulmana 10, skradziono go
tówkę 600 tys. mk.

— Małgorzacie Wyknot zam. 
w Sosnowca przy ui. Staropo- 
gońskiej, skradziono kozę, war
tości 500 tys. mk.

— Józefowi Wróblowi zam. 
przy ul. Prostej Nr. 2 w Sosnow
cu, skradziono garderobę i bie
liznę, wartości 400 tys. mk.

Ł teatru.
D ziś „P rzy  d źw iękach  m u

zyki". Jak przystało na dobrą 
farsę, cała widownia śmiać się

będzie (sami dorośli, gdyż mło
dzieży wstęp wzbroniony) tak z 
samej fabuły, jak i ze świetnego 
wykonania ról przez artystów tej 
miary, co Helleńska, Maasówna, 
Kossakowska, Zwolińska, Chojna
cka, Jarema, Konarski, Ostaszew
ski, Kisielewski, Czarnecki i inni. 
To też farsę „Przy dźwiękach 
muzyki", którą jeszcze dzisiaj 
ujrzymy na naszej scenie, może
my zaliczyć do najlepszych w 
sezonie bieżącym. Początek 8.15.

Ju tro  n a  N iem cach  — teatr 
Czarneckiego daje ostatnie przed
stawienie w sezonie bieżącym. 
Afisz zapowiada farsę „Przy 
dźwiękach muzyki*. (Tylko dla 
dorosłych!)

Sobota — teatr najtańszy,
gdyż tańszy od cen kinematogra
ficznych. Galerja tylko 1000 mk. 
Krzesła od 2.000—8.000 mk. — 
to też na takie tanie przedsta
wienia publiczność tłumnie lubi 
uczęszczać. Będzie to ostatnie 
najtańsze przedstawienie w se
zonie bieżącym.

Niedziela po południu po
raz ostatni „Potasz i Perlmutter*, 
świetna farsa tak znakomicie cha
rakteryzująca dwuch wspólników 
i całe środowisko amerykańskie
go hanalu. Początek godz. 4-ta. 
Ceny miejsc do połowy zniżone. 
Abonament ważny bez procentu.

„Szkoła  kokot". Farsa ta 
zdobyła rekord na wszystkich 
scenach. Premjera tej sztuki za
powiedziana na niedzielę wie
czorem.

P o n ied z ia łek —D ąb ro w a . Na 
afiszu „Przy dźwiękach muzyki* 
z udziałem całego personelu te
atru sosnowieckiego z dyr. Czar
neckim na czele, który zarazem 
dał się też poznać jako wytraw
ny reżyser. Do sztuki przywie
zione będą specjalne dekoracje.

W to rek —B ędzin . Do nowo 
odnowionej sali teatru „Nowości* 
publiczność lubi uczęszczać, to 
też wszystkie występy teatru so
snowieckiego cieszą się frekwen
cją nadzwyczajną, a zapowiedź 
wystawienia na wtorkowy wie
czór „Przy dźwiękach muzyki* 
daje gwarancję, że teatr będzie 
wypełniony po brzegi.

Ś ro d a—Z aw ierc ie . Po dłu- 
giej przerwie teatr sosnowiecki 
daje jedno przedstawienie w nad
chodzącą środę. Będzie to zara
zem ostatnie w sezonie bieżącym.

Wczesną sprzedaż biletów wszę
dzie rozpoczęto na powyższe 
przedstawienia.

Ofiary.
— Ignacy Pacyna składa na 

zakład wychowawczy braci Lur- 
dystów w Sosnowcu 20.000 mk.

Z p o i f t m  raiy miejskie!
m .

Wtorkowe posiedzenie rady 
miejskiej odbyło się pod prze
wodnictwem p. K. Srokowskiego i 
przy udziale 19 radnych.

Po odczytaniu protokułu z po
przedniego posiedzenia, zabrał 
gios wiceprzewodniczący rady, 
p. Brokowski i oświadczył, iż u- 
waża za wotum nieufności wy
stosowane do województwa przez 
kiłku radnych zapytanie, czy p. 
B. może być radnym, będąc jed
nocześnie urzędnikiem miejskim.

Chodzi o to, iż kiku radnych, 
nie znając istoty sprawy i uwa
żając d-ra Brokowskiego za u- 
rzędnika miejskiego, zwróciło się 
z zapytaniem do województwa, 
czy pracownik komunalny może 
być przewodniczącym rady. Tym
czasem dr. Brokowski jest urzęd
nikiem min. oświaty i czując się 
dotkniętym powyższym wystąpie
niem zgłosił dymisję.

Jednocześnie zgłosił swą dymi
sję wiceprezydent miasta p. Ka
sprzyk.

Wybory wiceprezydenta mia
sta i wicepr. rady odbędą się na 
następnym posiedzeniu.

Z kolei ustępujący prezydent 
miasta, dr. A. Piwowar, wygłosił 
sprawozdanie z czynności zarzą
du miejskiego za okres swego 
urzędowania, U  za 6 lat przyta
czając szereg danych.

Przy obejmowaniu w roku 1917 
stanowiska prezydenta przez d-ra 
P. budżet miejski wynosił około 
pół miljona marek w roku zaś 
bieżącym dosięgnął 2-ch miljar- 
Idów, czyli powiększył się 5 ty
sięcy razy.

Miasto posiada obecnie około 
10 morgów ziemi, oraz pokaźny 
inwentarz i przeprowadziło szereg 
robót,

Dbając o swych pracowników, 
magistrat założył kasę przezor
ności, następnie kasę emerytalną, 
wreszcie wprowadził w życie 
statut o zabezpieczeniu na wypa
dek choroby.
' Rozszerzono szpital miejski, w 
którym mieści się obecnie 48 łó
żek, w akcji zaś wodociągowej i 
budowy tramwajów elektrycz
nych, zarząd miasta brał żywy u- 
dział.

Specjalną opieką otaczano szkol
nictwo i dzięki z-tbiegom i pracy 
powstało gimnazjum państwowe, 
oraz subwencjonowano prywatne 
szkoły średnie w Dąbrowie.

Nie mniej zajmowano się opie
ką społeczną, powołując do ży
cia szereg instytucji dziecięcych i 
przystępując do t-wa budowy ko- 
ionji dziecięcej w Busku.

Kończąc przemówienie, b. pre
zydent dziękował radzie za wspól
ną, owocną pracę, która mimo 
pewnych nieuniknionych dyso
nansów, dawała tak dobre rezul
taty, zapewniając, iż nie uchyla 
się od pracy na polu samorzą
dowym i radą swą, wiedzą i do
świadczeniami zawsze chętnie bę
dzie służył.

Rada w uznaniu zasług wyra
ziła p. prezydentowi serdeczne 
podziękowanie i nadała mu god
ność honorowego obywatela mia
sta.

Kolejny punkt obrad, dotyczą
cy podniesienia stawek podat
kowych od lokah, odłożono do 
następnego posiedzenia, podwyż
szenie zaś opłat kancelaryjnych 
przyjęto z pewnymi zmianami.

W walnych wnioskach, p. wice
prezydent Kasorzyk zażądał ur
lopu wypoczynkowego, czego mu 
rada odmówiła.

Zaszło tu oczywiście nieporo
zumienie, podług bowiem prze
pisów, jedynie tylko prezydento
wi rada udziela urlopu, inni zaś 
pracownicy otrzymują go od pre
zydenta, o czym me wiedział 
zarówno p. Kasprzyk, jak i ra 
da miejska.

Na zakończenie postanowiono 
odbyć jeszcze jedno posiedzenie 
i po wspólnym zdjęciu fotogra
ficznym od 15 b. m. rozpocząć 
ferje.
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Telefon nocny,
(Godzina 2-ga w nocy).

Posiedzenie senatu.
Warszawa, 4 lipca.

Dzisiaj odbyło się przedosta
tnie posiedzenie senatu, któremu 
przewodniczył maiszałek Trąmp- 
czyński. Rozpatrzono cały szereg 
pomniejszych projektów, uchwa
lonych już przez sejm.

Między innymi uchwalono usta
wę o gwarancji skarbu za po

życzki ulgowe dla drobnego prze
mysłu oraz ustawę o organizacji 
głównego urzędu likwidacyjnego.* 

Nie zakończono obrad nad 
projektem o scalaniu gruntów, j 

Następne posiedzenie senatn 
jutro; na porządku dziennym pro
jekt ustawy o amnestji, uchwało-! 
ny już przez komisję senacką.

Audjencje u prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa, 4 lipca.

Dzis’aj o godzinie 11 i pół ra
no, prezydent Rzeczypospolitej, 
p. Wojciechowski, przyjął na uro
czystej audjencji posła portugal

skiego, który wręczył p. prezy
dentowi listy uwierzytelniające.

Pan prezydent przyjął również 
delegację komitetu budowy pora-' 
nika dla poległych lotników W 
wojnie z bolszewikami.

Depesza króla Ferdynanda.
Warszawa 4 lipca. 

Prezydent Rzeczypospolitej o- 
trzvmal od króla Ferdynanda ser- 

ą depeszę, w której królCr
rumuński stwierdza, iż jest szczę
śliwy widząc rozkwit Polski, po

długich i ciężkich doświadcze
niach. Pan prezydent odpowie-1 
dział depeszą, w której daje wy
raz wdzięczności za wizytę kró
lewskiej pary rumuńskiej w Pol
sce.

Nota Polski do ligi narodów.
Warszawa, 4 lipca.

Delegacja polska przy lidze 
narodów, wręczyła dzisiaj notę 
w sprawie stosunku Polski do

Gdańska. W nocie tej rząd pol
ski domaga się rozstrzygnięcia 
zasadniczego stosunku Gdańska 
do Polski, na podstawie traktatu 
wersalskiegoi

Strajk w Niemczech.
Berlin, 4 hpca.

Po dłuższych pertraktacjach ro
botnicy metalowi uchwalili przy
stąpić do strajku, ponieważ ro
kowania z przemysłowcami nie 
doprowadziły do pozytywnych 
rezultatów.

Robotnicy żądali 10.000 mk. za
godzinę pracy, podczas kiedy 
przemysłowcy dawali tylko 9.000 
marek.

Przewidują tutaj, że strajk obej
mie także i inne gałęzie prze
mysłu.

choroby skórne, w łosów
\ w en srycne. 2900 

Analizy. Lampa kwarcowa.
Przyj'muje 11— 1 i 5—8. Panie 4—5
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Odpowiedź Francji 1 BelgjL
Londyn, 4 lipca.

Ambasadorowie Francji i Bel- 
gji wręczyli rządowi angielskiemu 
odpowiedź swych rządów, na dwa 
pierwsze pytania angielskie w 
sprawie reparacji.

Saraw a Kłajpedy 
na radzie ambasadorów.

Paryż, 4 lipca.
Rada ambasadorów rozpatry

wać będzie sprawę Kłajpedy. De 
legacja polska zażądała, aby Li
twa wykonała przedtym umowę 
w sprawię wolności żeglugi na 
Niemnie a dopiero wtedy rada 
ambasadorów przystąpi do oma
wiania sprawy kłajpedzkiej.

Zmiany na stanow iskach  
urzędowych.

Warszawa, 4 lipca.
Dyrektor departamentu bezpie

czeństwa publicznego w ministe- 
rjum spraw wewnętrznyeh p. Bil
ski ma objąć stanowisko woje
wody kieleckiego, p. Kolankowski 
wojewody pińskiego na miejscu 
p. St. Downarowicza, który nie
bawem ma ustąpić.

W związku z tym zajść mają 
również zmiany w centrali mini- 
sterjum oraz na stanowiskach 
starostów.

Propozycja Dąbala.
Warszawa, 4 lipca.

„Prawda* moskiewska, zamie

ściła artykuł wstępny Dąbala, w 
którym tenże omawia stosunki 
ekonomiczne w Polsce 1 propo
nuje rządowi polskiemu, zawarcie 
sojuszu z Rosją sowiecką, celem 
stworzenia korzystnych konjun- 
ktur dla przemysłu w Polsce.

S zczegóły  zamacha 
na króla rumuńskiego.

Wiedeń, 4 lipca.
Prasa wiedeńska zamieszcza 

szczegóły zamachu na króla ru
muńskiego. Zamachu dokonali 
bracia Kowacz, którzy usiłowali 
także przemycić 19 kilogramów 
dynamitu przez granicę.

Jnhlleusz ks. Kapley.
Katowice, 4 lipca.

Ks, prałat Kapica, b. członek 
rady wojewódzkiej i delegat bi
skupi obchodził jubileusz 25-le- 
cia, urzędowania w probostwie 
w Tychach. Z okazji tej uroczy
stości jubileuszowej administrator 
apostolski ks. Hlond udekorował 
księdza prałata złotym krzyżem 
zasługi „Pro Ecxlesia et Pontifi- 
ce“ i odczytał życzenia, jakie oj
ciec święty przesłał jubilatowi.

Pogoda na dzid.
Dość pogodnie, cieplej, słabe 

wiatry lokalne.


